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Z Rozkazu. CESARSKIEGO, na poddanych Prus- 
ich rozciągnięte zostały przywileje, nadane pod- 
Any m, Francuzkim, na zasadzie igo art, traktatu 
andlo'i żęgiugi, zawartego pomiędzy.. Rossją i 
rancją, 2 (14) czerwca 1857 r, Na zasadzie tego 
Kaktątu poddani Francuzcy uwolnieni są, między 

nemi, od uiszczania następnych opłat, ustano- 
Wionych, w obu stolicach na korzyść „dochodów 
Miejskich uchwałami , Rady, Państwa. Najwyżźćj 
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nt od zadeklarowanego kapitału i 2) od kups 
tów przyjezdnych, przemieszkujących w charak- 
terze. cudzoziemców nie handlujących, mających 
W mieście własność nieruchomą-—od każdego po 
200 rubli assygn: (97:rs. 14 /+ kop.). rocznie, Pod- 
tani Rossyjscy nżywać będą / tych samych przy- 
kilejów w,Prussach. 18 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO, 

ięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIÉJ, do- 
wolić raczył przebywającemu w Prussach wy- 
 chodey, Polskiemu Henrykowi.Lańckoroń skiemu, 
Powrócić do. Królestwa, Polskiego. na zasądach 
NAJWYŻSZEGO, Ukazu, z.d..15 (27) maja 1856 r. 
9 Czytamy w: ORIBE O an , ! Ax 246 sn 
,.»W ciągu czteromiesięcznego trwania wystawy 
Starożytności w Krakowie, to, jest od dnia 11 
Września r..z. do 8go stycznia r. b. zwiedziło tę 
Wystawę okolo osób 16,000. Dochód ogólny wy- 
nosit około 4000, złr. Z tego wydano na urządze- 
lie wystawy, utrzymanie służby, kaucelarję, opał, 
Przywóz przedmiotów i tud. 4,wreszcie na ry- 
sunki i odlewy mające pozostać na własność To- 
Warzystwa naukowego, około 1500 złr. Dochód 
zatem czysty wyniesie około 2500 złr. Liczby te 
Są brane w przypuszczeniu; szczegółowe bowiem 
Sprawozdanie oznaczy. je dokładnie. Prawie wszy- 
stkie przedmioty ważniejsze zostały przerysowa- 
le dla Towarzystwa naukowego, a oprócz tego 
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te, porożbijayć godła zakóńu, wśćhody poła- 
iane i walająće się szczątki ołtarzów więcój 
ff mówiły nad paplaninę Szymbełana: Gdy 
Wrószcie z tych wilgotńych, długićli a cie- 
nych riiirów i 6klópień Wyszli do ogkoda'i 
tmentarza, wszystkim się pód tzystem niebem 
Żej i weselćj źróbiłó:śj 0550000 een: 
_ - Między kościołem'a parkanem opasującym 
go, była stara rola Boża (pełna jeszcze nie 
łupełnie zniszczonych grobowców; chwasty, 
iela i drzewa okryły mogiły pomiędzy któ- 
mi ścieżki , nie, ludzie ale zwierzęta. poro- 
iły..... Wśród traw: wyglądały: szare głazy 


Warszawa. Wtorek £ Stycznia 


wystawa ta dostarczy wiele przedmiotu do pu- 
blikacji. Wiele rysunków i akwarel z tćj, wysta- | 
wy zbogaci .,„, Wzory sztuki średoiowiecznéj““ hr. | 
Przezdzieckięgo:; (p. Karol Bajer przysposabią Al- | 
bum fotograficzne, p., Dutkiewicz nagromadził ró- | 
wnież wiele fotografji, a prócz, tego, rysowali i | 
malowali z wzorowa ppa. których tu porządkiem 
abęcadłowym wymieniamy: „Florjan Cynk, „Leon 
Dębowski, Walery Eliasz, Gąsiorowski,  Grygle- 
wski, Leopolski, Ludwik kepkowski, Matejko, 
Swierzyński, Hepryk Walter. Redakcją katalogu | 
krytycznego, do którego już wszystkie materjały | 
zebrane są przęz członków, wydziału archeologi- | 
cznęgo, zajmuje się. p. Karol Rógawski. Katalog 
ten. ozdobiony będzie drzeworytami:'* 


|| ZA I I 
Sśorrespondencja Eśroniki. | 
b Poyszakżjów d. 8 stycznia:18959.1. 
„Gdy. tedy ; przy pomocy „Bożćj skończyliśmy | 
szczęśliwie rok zęszły, macie nas prawo, zapytac, | 
jakie nam on przyniósł korzyści moralne, cośmy ! 
zdobyli na polu wiedzy, i.loświadczekia, jakie się j 
wśród. nas,wyrodziły: myśli i czucia i cośmy teź | 
jm, w obec szerzącego się na, całym .świecie po; | 
stępu, .w; obec, prac naszych i wszelkiego rodzaju | 
moralno-umysłowych wysileń w ofierze. przynie- | 
śli? Odpowiedź na to pytanie, czyż się de. zam- | 
knać:w zbytciasnych, dla tak ważnęgo przedmiotu 
korrespondencyjnych ramach?,4 przecież dla czy- 
tającćj publiczności, która, jąk sądzimy, ma prawo 
wymagać od pism publicznych, aby w nadsyła- 
nych. z rożnych krańców kraju wiadomościach 


| 
i 
i 
| 
| 
$ 
pełną, dlą publiczności tej, dlą ogółu myślących | 
iśledzących za, wszystkięmi, przejawami. życią | 
czytelników, taka odpowiedź zdaję się być ze 

wszech miar potrzebną., Czy temu zadaniu odpo- | 
wiadają tak dziś rozpowszechnione , korrespon+ į 
dencje w pismach naszych, czy wszystkie z wy- | 
magań jakiemi w ostatnich zwłaszcza czasach po- 

częto zarzucać korrespondeptów są słuszne i mo- 

źliwe,do ;,uskutęcznienia, to już: kwestja, wcale | 
inućj natury, bo już też wiadomo, że nic nigdy 
nie ma łatwiejszego jak dawać, morały i naukii 
RC RR ZKATSRANA: pouen NORT 7 AP EEEN 
zrzewnemi gdzieniegdzie: napisy, któwe jak 


| mówi Święty Augustyn,  więcćj dla żywych 


potrzebne były niż zmarłych, ale dziś i ży- 
wym obojetne. 
„ $zambelan o grobach též silił się opowia- 
dać równie ciekawe jak 0 klasztorze  legen- 
dy, nabyte pono za pośrednictwem-pani Far: 
furskićj. od miejscowych: ludzi. Według nie- 
go w jednym'z mauzoleów. bezimiennych po- 
chowani być mieli siedmiu szlachty rozsiekar 
nych pod kościołem. pa sejmiku;. rodzonych 
siedmiu braci, na których rodzina wygasła;— 
dalćj była.mogiłą siedmnastolętnićj dziewicy, 
według Sząmbelana zmarłćj z miłości ku cio- 
tecznemu bratu, z bardzo tragicznemi : okol, 
cznościąmi; u,nóg jój, miał, być grób. narze- 
CŁOBGEOM sdysiowi qatao sòl vrowb i 
Nie wiem:jak długo / stałoby: mu, wątku 
na tę kronikę grobową, bo znał w istocie do- 
skonale wszystkie. kwiaty poezji rozwinięte 
na tych gruzach, gdyby panna Podkomorzan- 
ką pomodliwszy się po cichu nie zażądała 
przejść do pojęzuickiego ogrodu... „ 
Była to dziśoprzechadzka miejska dość źle 
utrzymana, ałe pełna: cieniu i w piękne drze; 
wa: bogata!» ulice. z kasztanów i świerków, 


| ny 


ZETA: 


Rok 1859. 


Na prowincji w Królestwie 
ś rs. iŻ (złp 


; nie równieź trudniejszego czy. może rzadszego, 


jak nauczać kogoś nie słowem, ale przykładem, 
Trzeba sięzawsze postawić na miejscu tego komu 
się daje nauki, zbadać. dobrze możliwy zakre 


' jego działalności. przywieść sobie na pamięć te 


lub owe warunki, któremi walczyć musi nie już 
tam korrespondent jakiś, ale całe wyjątkowemu 
położeniu uległe. piśmiennictwo i wtenczas do- 
piero. powyśleć o stopniu słuszności swoich za- 


| rzutów i oprawdopodobieóstwie ich wykonania, 


Z tego stanowiska zapatrując się na pytania, 
któreśmy sobie na początku listu założyli, nie na 
całe zapewne, a przynajmnićj nie. na wszystkie 


| jego w obszerniejszym sensie odcienia, będziemy 


wstanie odpowiedzieć. Róbmy więc co się zrobić: 
daje.i mówmy o tém, co nas w oczy żywić bije. 
A ma czele. takich myśli leży niezaprzeczenie naj- 
pierwsza i najważniejsza sprawa, bo sprawa o- 
światy. Ta .oświata, to wypływające z nićj życie 
pełne obfitych na.przyszłość rezultatów w dzie- 
dzinie umysłowćj, najwydatnićj jest bezwątpienia 
ześrodkowane w mieście z którego piszę: tutaj 


których gdzieniegdzie szlachetniejszy krzew 
przeglądał, — poprzerzynane były ścieżkami 
wijącemi się w różne strony. Drzewa nie .ob- 
cinane od dawna i bujnie rozroste: tworzyły 
jakby lasdziwnie piękny bo z najrozmaitszych 
złożony” roślin, i najrozmaitszym. pokryty li- 
ściem. Í l ji BI 

Wśród:niego stały jeszcze; szęzątki pomni- 
ków: dawnych i ślady. pobożności, kapliczki 
opustoszone, < altana z krzyżem, posąg Świę- 
tego Ignacego. bez rąk i głowy, kompas ka- 
mienny do którego. już dawno nie dochodziło 
słońce.;, 


tw (dim XVIII. 


Przechadzając się w milezeniu po stąrym 
ogrodzie, stanęli właśnie nad sadzawką któ- 
rój kamienne. ocembrowanie pokryło „się 
mchami zielonemi, gdy na drugićj stronie jéj 
ukazał się młody Żelizo z xiążką w ręku. 
(,Podkomorzanka uśmiechnęła mu. się Ży- 
czliwie, a.chłopak tak się widokiem nowćj 
dla siebie postaci panny Adeli zdumiał i o- 
nieśmielił, że mu jego Frank wypadł z ręki... 

Doznał on silnićj tylko może i nie broniąc 


| 


spisu, choć niemnićj przeto na kursa nieprzestają 
uczęszczać, to przeszła by ona z górą tysiąc. 
Trzymając się jednak urzędowego źródła, przys 
chodziemy następnie do takich wywodów: fa- 
kultet- filologiczny, ma 95 słuchaczy, fakultet 
fizyczno-matematyczny, rozdzielony pa dwa wy- 
działy/ ma na wydziale nauk przyrodzonych 43, 
a na wydziale matematycznym 73 słuchaczy, fá- 
kultet prawny 113, a medyczny 640. Nadto taż 


ogólna liczba wszystkich uczących się, rózdzie- : 


lona podług wyznań, pokazuje, że katolików jest 
512, a wsżełkich innych wyznań 452. Robiąc 
daléj z tego spisu wyciągi najbardzićj nas mo- 
gace interessować, dowiadujemy się, że z trzech 
qaszych gubernji, czterech Litewskich, Królestwa 
Polskiego i dwóch białoruskich znajduje się 664 
studentów (Więcój niż 2/3 ogólnej massy), z któ- 
rych w stopniowym porządku wypada: ha gu: 
beruję Wołyńską 189, na Kijowską 167, na Po- 
dólską 132, na Mińską 61, na Wileńską 38, na 
Grodzieńską 32, na Królestwo Polskie 22, na 
gubernję Mohylewską 14, na Witebska 6 i na 
owieńską 3. 

Professor wykładający w tutejszym uniwersy- 
tecie RY A ckonomikę p. Bunge, napisał 
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sat wkuty przy sadzdweć iMi bsniiejg ensia to- 


AŚ 
sądzić ojamystow$h ruchu kraju, dia, tego Bie- 
rzemy uniwórsyteć że w nim właśnie — jak się 
nam zdaje — a nie-gdzieindzićj skupia się wyłą- 
cznie oświata, przypadająca jak/to usprawiedli- 
wily cyfty, na */, części swojskiego i najbardzićj 
nam blizkiego pietwiastka. Literatura nasza sło- 
wiańska, którą mówiąc o umysłowym naszym 
ruchu, wypadałoby do tejże kavegorji przyłączyć 
szła tym samym co i w poprzednich latach to- 
rem. Nie zdobyliśmy się na nie w ubiegłym roku, 
coby się pożywniejszą treścią, czy wyższym ta- 
lentem: uwydatniało—zdążamy wszakże ża wami 
i za ogolnym rózwojem piśmieunictwa, a jak mo- 
żemy i jak nas na tó staje. To tylko pewna, ze 
żadna z myśli-co się na ogólnćj. niwie literatury 
naszój wyradzają, nie jest nam tak obcą, jak nie 
są różne wspólne mam wszystkim ' potrzeby, 


myślny jeśli go tak nazwać možna kierunek mię- 
dzy kończąceii nauki medycznie, lub tymi co je 
niedawió z chlubą dla siebie, a pożytkiem dla 
innych ukończyli, ku przepolszczeniu takich 
dzieł medycznćj treśći na których zbywało ciągle 
i zbywa studjującym tę ńaukę. Prócż oryginal- 
nćj rozprawy doktora'i professora L: Góreckiego 
o którćj poprzednio wspotńinałetn, gotuje się do 
druku również przez niego napisana rózprawa: 
0 auskultacji i perkuśsji, nadto kończący W tym 
roku kurs medycyny p. Tadeusz Orzechowski, 
przetłumaczył dobrą i poprawną 'pólszczyzną 
dzieło nićmieckie Dra Gerłacha pod tytałem: 
Ogólna t szczegółowa natika o tkankach czuła 
łwizkiego, czyh mikróskopićzna anatómja-—praca 
ta pójdzie już niebawem do druku do Warszawy 
a p. Adolf Trachtenberg, 4iedawno wyszły z tu- 
tejszego uniwersytetu doktór; tłumaczy farmako- 
logje Buchheima. Co w tem wszystkiem jest do- 
brego i godnego uwagi,to,że ludzie biorący siędo 
prac tego ródzaju, mają na celu przywłaszczenie 
literaturze ojczystćj dzieł poważńćj i nauczającój 
treści, że dbają o wyłożenie zasad nauki, mającej 
tu tylu zwolenników, językiem włastiytn, popra- 
wńym i opraGowanym i że ńakonieć śtarają Się 6 
wprowadzenie coraz przystępnićjszćj i zaróżu: 
mialszćj polskićj terminologji medycznej. + Tyle 
o maszćj tutnysłowćj niwie, POPE 

Od czaśu jak się poczęły pojawiać w Ruchu 
muzycznym pełne treści i prawdy korrespónńden- 
cje pisywane z Kijowa'przez p. Doroszenkę,prze- 
stałem z mojej strońy dawać wam wieści o'na- 
szćj muzyce, nie 'dla tego by się o niej nie dało 
już nie więććj powiedzićć nadto, co pisuje p, Dò- 
roszenko, ałe że bez wątpienia znajdają óne wła- 
ściwsze miejsce w piśmie wyłącznie tego rodzaju 
sprawozdaniom poświęconem. Dziś przy tym o- 
gólnym pogłądzie na nasze' całorócżne sprawy, 
nie mogę chóćby w kilku słowach tie ńadmienić, 
że jak dawnićj tak i teraż muzyka w Kijowie, je- 
śli nie, jest w stanie kwitnącym, to w każdym ra- 
żie w dość ruchliwym. Prócz ludzi oddanych jój 
z powołania. prócz tych 'e0 pracują około nićj dla 
stworzenia sobie ńczciwego bytu, mamy tu takich 
wśród nas, có się muzyce ton amore óddają szu- 


warzyszyć i wzrok tyłko posłał za cadnem 


zjawiskiem czując się: szczęśli wym*że Adela | 


raz ku niemu jeszcze ciekawą główkę zwró* 
cila. 191086 myy 


ich pan Wędżygolski “ku lasowi utrzymując 
że okaże gdzieś wejście potajemne do lochów 
którem wycieczki róbiono *z klasztoru, ale 
nikt nie był ciekawy; a pan Joachim doradził 
zwrócić się nazad i póki jeszcze'słońce było 
ta niebie, spojrzeć z pagórka “na okolicę i 
miasteczko. 1 134* l 


nią hàlowniczo rozrzucona wśród sadów wi 
dać'byłó kraj pagórkowaty, lasy; stawy, wio. 
ski, dwory które cudny tworzyły krajobraż 
ginący w sinych mgłach oddalenia. ń 

s WEGE która nieodstępując: prawie chotój 
babki mało wżyciu widziała. świata, ząchwy- 
cona była tą ókólicą tak szeroką, troźmaico. 
DĄ | piè čna. Dźiecinnie objawiła swą radość, 
cisnąc się dò ciótki, śmiejąc i wskazując jej 
wioślebb domy które tamta * po imieniu naży- 
wała. oMłoićj chwili wszystkim ciekawym ba: 
daCzłómi "wydało się to dziewcze. pospolitem 


O WR zy A ZP E SZER OE "AP PIEĘ — 


W ostatnim"czasie daje się zauważać tader po: 


Przebiegłszy ogród chciał'dalćj prowadzić | 


t 


kając w tem zadosyć uczynieniź "serdecznym p 
trzebom duszy, pociech i osłód moralnych. _ LS. 
kich ludzi moglibyśmy tu naliczyć poczet ni 
ły, że jednak nie o ludzi tu chodzi, ale o mýs 
która się przez nich wyraża, więc powiemy tyl 
ko, że jeśli muzyka nasza nie nosi na sobie cech 
i dążności postępowych, to w każdym razie ży 
ona Życiem czynnem i uwydatniającem . się doś 
wyraźnie. Miewdmy tau dość częste i stałe: wić 
czory muzykalne, słyszemy również dość częst 
muzykę kościelną i słowem mamy jéj dość do 
syta. Ostatniemi  uawet czasy "doszła mas wieść 
pocieszająca, że w salach jednego z gmachóf 
publicznych mają się utworzyć state. muzy kalot 
wieczory. do których prócz kształcącćj się w mu) 
zyce młodzieży, mają l być żawWektwańił Gz amid) 
torów; cô mają ża sobą ` zapas umiejętności i dó 
świadczenia. Projekt teń jest dopiero w zawiązk 
ale jeśli on ma przyjść i przyjdzie do skutku, niki) 
go zapewne lepićj i umiejętnićj nie uskuteczni. 
Jak znany tu powszechnie między nami ż granto” 
wnćj znajoriości muzyki, p, Marceli Jasiński, “° | 
Nadmieniająe o ruchu naszy muzycznym, tie) 
wypada przemilczóć o p. Michale Modzelewakiń | 
który i w ciągu minionego roku oddając się stali 
i ze szczególńem zamiłowaniem muzyce, stiwarzó| 
sobie ña tem polu coraz to samodzielniejsze sta 
nowiskó. znanych już kilku jego utworów, 6 któ) 
rych nawiasowó ńadmiehiałem, a które p. Doto 
szonko ż punktu widzónia jaki sobie zich stwo” 
rzył, w Ruchn muzyczńym obszernićj chóć nić 
bez pewnych próżni, ną wypełnienie których ża 
wsze by go stać mogło '6cenić, wydał p. Modze 
lewski kilka jeszcze 
wych, w których teh tak Spiewny instrument p 


| 
| 


r... 


b 'chóć' 
szego obowiązku uczczenia 


p 


mi do ziemi a 


cj 


P. 


dziewczęciem wsi, tyle w niem było naiwno- 
ści i prostoty, T gdy zapomniawszy o świad*| 
kach przemówiła. po tycznym językiem mło” 
dości w 188 ŚR tto kdojee ty Sierpie 
nia — żdómieli się wszyscy jakby” 'do ich 
kamienny posąg PRZEMÓWIŁ. 

— Matko moja, —szawołała po chwili, — 
jakże to śliczpym „Pan Bóg „tep świat nam 
stworzył, a jakim smutnym i tęsknym... co 
to za wesele zdaje 'się' go oblewać gdy nat 
tak człek patrzy Z góry, z)wysoka, — a ca 
tam smutku i żałoby pod tą zielenią ; zło” 
tem!! BÓR 

"0 Dziecię moje, ir 


zawsze 


y | 
( z i 

ramionami mruknęła panna Petronella, gi 
yszysz  asińdzka jak na mówi! — | 
zakrzyknął Szambelan; — eo za wyrazy! ja | 
kamyśl! w ) Sose ERTE. h 
'Stara panna ruszyła: ramionami, Referen- 
darz odchrząknął aby nie dać o sobie zapo- | . 
mnióć,  i'miał już coś dodać 0 politycznen 


— 


bę, która, przecięla, pasmo ER jego, już dlań i: 


i coraz to pogorszający się stau zdrowia, czę- 
tto go z grona życzliwych i kochających go przy- 
Mciół wyrywały — wieczorek chyba muzykalny 
we własnym domu, lub, u kogoś ułożony, obudzał 

nim resztki życia; rozpogodniała zwykle 
bosępna i izamyślona twarz jego, odżywał nam 
dasz kochany Edward i widzieliśmy go jakby od- 
i| łodniałym, jakby nowem życiem odrodzonego. 
0 słowem w muzyce i dla muzyki całego siebie po- 
i| hłaniał, O życiu $. p. Edwarda i jego zasługach 
å póló muzyczńem, będziemy mieli. zapewne ja- 


Gznego treściwićj spisańe — my się ogranicza- 


I| tela, którego wraz z tymi co go blizćj żnali, wy- 
ośmy szacow ali i i szczerą, bratnią miłością ko- 

| dhali! 
d AA dwóch tylko nieco wybitniejszych 
Adcieni z kroniki naszego tegorocznego życia do- 
j Kogi ajuż się spostrzegamy, Że dzisiejszy nasz 
przeistacza zakres zwykłych korresponded- 
( inych gawęd. Pospieszam więc do końca, stré- 
zając się już w kilku tylko słowach i odwołując 
'zresztą do tego, com na różnych miejscach o 

Szelkich innych przejawach życia tutejszego 

mych zeszłorocznych sprawozdaniach powie- 
ghai Jeśli się tam niewszystkie dało zebrać fa- 

/ toć praecie wiadomo, że nie zawsze to od nas 
eżóć może i że się chwyta pod pióro to co jest 
Mozliwe i warte skreślenia, każdy z nas co z pió- 
tem w ręku notuje wszystkie żywotniejsze w swo- 
zakątku przejawy obecności, powinienby dla 
Określenia treści:i ducha tych motat, położyć na 
| ih czele za dewizę ten oto wiele znaczący wiersz 
lieśmiertelnego wieszeża: 

gy „Chcąc A sądzić, nie ze mną trzeba” być lecz 

we mnie.‘ 

Da się on zarówno zastosowaćido spisujących 
dzieje swojego czasu i do. tych, których życia i 
yny służą za! treść do śledżeń,  postrzeżeń i są- 

dów, August Seżsławski, 

"P. S$. Dyrekcja teatru kijowskiego, będąca: do- 

„w. zawiadywaniu rządowem, przeszła obecnie 
do rąk p- Borkowskiego, który a teatralny 
że wszystkiem co się w nim. uapająiaje: wydzierża+ 
g na lat kilka. 


WIADOMOŚCI JAGRANICZNE 


To. leg0r.a m y. 

Turyn d2stycznia. lzba deputowa- 
tych wybrała swym prezesem p. Ratazzi, wice- 
brezesami zaś pp. Depretis i Tecchio. | Wszyicy 
trzej należą do stronnietwa:liberalnego. 
Gazeta Piemoncka ogłosiła dziś artykuł, tyez- 
ty się żeglngi na Dunaju. «0 

oGazeta Wenecka donosi o przybyciu 'do  tame- 
tqnego portu trzech parowców 'ż wojskami Wy- 
Prawiopemi z.Tryestu, sw 0000 panowie e 


stangwiskú, gdy mu rzesz bo date popadliwa 
Sadkamoiamia je wók nisi 


„natura Stro 
my. M dośc: Aet tA lepićj, b. pojąć R 
dzisiejszą, piękność.. a Wszystko jest chwilą 
tylko, uniesienie, uwielbienie, modlitwa, pro- 
zap słóńca i — życie całe... 000 0 
"Adela cała była oczyma na tym obrazie 
kiórego barwy już powolnie blednąć ząCczy- 
| nałyi i szarzeć; pierś .jćj -podnosiła.się zwolna 
ipowieka jakby ` łzą nabrzmiała — wielka 
tęsknota natiry -przemówiła do jój duszy 
smitkiem wiekuistego. pragnienia. 
sę. Tam, — rzekła wskazując w dal sinies 
ącą na płomienistem niebie, =tam.... cóż 
toza biały: dworek, mały jak makowe ziarn- 
ków tym: pasie drzew ciemnych jaśnieje... 
| — Dziecię moje, serce twoje przeczało..,. 
nie mylę 8iĘ;-10::.: Ohrów.--—-— — 
| «fak! jam go odzadła! * zawołała She 
w postrzegłam go sercem nim rozezna- 
am oczyma; ta kolebka mojćj młodości tak 
już daleko odemnie w tak niepochwyconych 
Sia przeszłości. Teraz widzę... to Ohrów! 


© trudne i i poniekąd nawet uciążliwe. Ciągła pra- 


obszerniejszy artykuł w Ruchu. muzycznym, 
który ponieważ jest ruchem, powinien w sobie | 
ieścić wszystkie ważniejsze wypadki ż życia mu- | 


a tą tylko krótką wzmianką ʻo śmierci przyja | 


3 TĘ 


„Gazeta medjolańska zamieściła inextenso mowę | 


(Ind, Bel.) 


tronową króla sardyńskiego, 7 


| gLondyn 12 Stycznia. Przed niejakim czasem 


królowa kazała stawić ptzed sobą sierżanta fran- 
cnzkjego Autran; który przy oddaniu działa prze- 
słanego królowćj przęz cesarza Napoleona. miał 
nieszczęście, że;mu, nogę zgruchotano, i zapytała 
go: czy jest zadowolony z ugoszęzenia i obcho- 
dzenia się z nim, a przy odejściu podarowała mu 
złoty zegarek z łańcuszkiem, ,. (Neue Pr. Ztg.) 

Pary ż 14 stycznia, Dzisiejszy Monitor ogla- 
sza, że xiąże Napoleon odjechał de Turynu. Nie- 
obecność xięcia;ma- trwać niedługo. Constitution- 
-nel uznaje w artykule przez.pana Renée podpisa- 
aym, pogłoski o wojnie za mylne i uważa wojnę 
tylko w takim razie za możliwą i prawdopodobną, 
gdy traktaty zgwałcona, lub zagrożono, (N.P. Z.) 

Ass My EB; RoXg M. sk 

` Piszą z Nowego Yorku pod dniem 28 grudnia 
r. z, do Timesa: 

Kongres jest już od miesiąca otworzony, a je- 
m da By nie jeszcze nie zrobiono. « Liczne nalega- 
nia ze strony prezydenta, zostały bezskuteczne; 
deputowani nie zajmują się ani dochodami publi- 
cznemi, ani maryparką. W takim: „rozstroju zosta: 
ja stronnictwa, w łonie kongresu i taka bezsilność 
rządu, iż prawdopodobną jest; rzeczą, żenie w cią- 
gu teraźniejszych obrad się nie. zrobi, chyba ze 
nieszczęśliwe wydarzenia z. flibustjerami zwrócą 
uwagę opinji publicznćj, 

Stronnictwo rządowe, albo. raczój stronnictyo 
demokratyczne, wielce się różni w zdaniu, kto ma 
być następcą teraźniejszego prezydenta p. Bucha- 
nan, ;W opozycji również nie ma jedności, Repu- 
blikanie, któz rzy są. w mniejszości w. obu I4bach 
zgodnie działają, lecz pewna część opozycji trzy- 
ma się zdala i od demokratów i od republikanów. 

Dziennik: Union wychodzący w W.ashingtonie, 
nie przestaje się zajmować wyspą Kubą i propo- 
nuje teraz nabyć ją od Hiszpanji, będącćj Ałuźni- 
czką Stanów Zjednoczonych. .Przywożenie mie- 
wolajków na brzegi Georgji przez yacht Wande: 
rer, wraca: uwagę publiczną:i stanowić zapewne 
będzie nowy puakt w programach wyborczych 
na rok 1860, Jakkolwiek . „mogą być przesadzone 
fakta, przypuszczać zawsze musimy, iż opierają 
się na prawdzie. Utrzymują, iż nietylkoten jeden 
okręt przywozi Afrykanów do plantacji południo- 
wych. 

Rząd pociągnął już do odpowiedzialności tych, 
którzy gwałcą prawa i zapewne z energją działać 
będzie. Leez to jedynie, posłuży do, wydatniejsze- 
ge wyróżnienią się opinji stronnictwa sprzyjają- 
cego handlowi niewolnikami. A. trudao .zaprze- 
czyć, iż na pobrzeżach zatoki nader liczne. jest 
stronnictwo, które pragnie . wznowienia dowozu 
murzynów. Większość. jest mu wprawdzie prze- 
ciwna, lecz to nie przeszkądza, abyśmy, w roku 
1860 widzićć nie mieli faktów jeszcze więcćj ra- 
żących. 

_ Wszysckie poruszenia flibustjerów zmierzają do 
tego samego celu: zwykle nabywają oni grun- 
ta, gdzie praca niewolników jest potrzebną, | trze- 


a nad nim unosi się święty duch mojćj przy- 
branćj matki... Patrz ciociu,, błysnęło słoń- 
ce i.oblało mój katek. jakby, deszczem ja: 
sności... na pożegnanie... Ten wierzchołek 
drzewa; a! znam go, tó stary świerk pedio- 
knami naszemi, te zaokrąglone kląby; 'te lipy 
gdzie stała ławka: moja "i był mój ogródek 
dziecinny, tam dałćj ta plamka jaśniejszą to 
stawek za grobelką w ogrodzie... A oto krzyż 
na rozdrożu piaszezystem gdzieśmy na prze- 
chadzki chodziły. . 

„Dnimoje jasne, szczęśliwe dni moje, — Lae 
wołało dziewcze  połykającłzy, — czyż ni- 
gdy a nigdy; nawet mi we śnie -hie powróci- 
cie? nigdyż”duch mego anioła "stróża co mnie 
na swych wykołysał kolanach nie zjawi się 
już przy mnie nawet w ciężkich 'chwilach? 
więc na zawsze zapadły podwoje za pierw: 


sza xięgę żywota któréj wrażenia zlały się 
| jak tysiące gwiazd w jeden pas złotolity?..... 
« | Bywaj. mi zdrowa. spokajna młodości, ciche 


lata -dumania, witaj sieroctwo i cierpienie i 


oto nieznana..... a! 


'J zakryła sobie oczy zapłakane pochylając 


_ się ku Podkomorżance nie mnićj od nićj roz- | 


czulonej i i wzruszynćj. 
Wszyscy "słuchacze o których Adela na 


Qi 'mybaal w y! 
żę ai 13; pp oiai: jikujiowaói <hcąc z ni Ér koż 
rzyść odnosić: >i re W s” 

Rzut oka. przelotny. naroki o przekony- 
wanas, iź jeśli taż sama adtinistracją się: ufrzyn 
muje, to jedynie: dla tego, iż: w Stanach: Zjednos 
czonych rząd może nie posiadać większości, a jer 
dpak zostawać u władzy. Dość jest bowiem-z4u- 
ważyć, iż cztery wolne stany, którerniegdyś 'głó+ 
sowały. za panem: Buchanan, dkiś przeszły do/Q: 
pozycji. 

-Kalifornja jest jędynym latje który pożostał 
wiernym stronnictw  demokratycznemu. Strons 
nietwo to ma przewagę na.połuduiu, -w wielkich 
miastach handłowych, takie np. „jak Nowy-Y'ork 
i w wielu okręgach na granicy stanów» wolnych, 
Lecz okręgi północne przedstawiają hieprżerwa+ 
ną lipję: reprezeńtańtów. przeciwnych -niewolni+ 
ctwu. f jeżeliwepublikanie pozyskają większość 
w przyszłych lzbachi! to'jedynie | zawdzięczać ją 
bętlą wielkim miaśtom handlowym: północny. 

W. końcu stycznia roku zeszłego, Ikraj był:ob- 
ciążony dłagami, których « nie imógł płacić. : Ztąd 
powstały owe przesilenia finansowe (które is sna 
Europę oddziałały). "Od:tego czasiu wypłaty” się 
zwiększyły i hańdel qain popa nieco: ip a. 
lecz za to wewnątrz stagnacja.: Í 

«Rach na kolejach żelaznych znacznie się zmaiej. 
szył. Wielestowarzystw poczyniły ze 'swemi wie* 
rzycielami układy;których potem nie będąc wksta- 
nie wypełnić, zmuszone Stigi żoštałý: dó dwy ol 
nstępstw,. 

Zbiory w zachodnich częściach krajti, na którć 
najwięcój-rachowali dłażnicyj w swychikłopótach 
finansowych, mie; odpowiedziały ich: oczekiwa* 
niom. Te'i tym podobne przyczyny” przyłożyły 
się niemało, iż dawny'ruch handlowy nie wzno- 
wil się. w kraju, zmuszając gocciągle do «robienia 
Wkówieccji (Journat des Débats gs 

Ais Nyo Grobas Aghi 

-> Mało dzienników: zajmuje się dziś : „brwi 
włoską, a te które: o: nićj wspominają, "twierdzą; 
że już wyrzeczono pod' względem ścisłćj neutral- 
ości, którą: powinną zachować Anglja "w razie 
zajścia między. Francją i Austtją, -Artykubw Pres- 
se bardzo słabe: zrobił. wrażenie. "Choćiaż: dośło- 
wnie ogłosiła: »że cesarstwo nie może się z żadną 
rewolacją sprzymierzać,« jednak ztego nie-wnio= 
skują, żeby inie miało udzielić pomocy, Włochom 
powstającym przeciw Austrji. Korrespondent do 
Morning Herald jeden z pierwszych robi uwagę, 
że.pisarz.fraQcuzki pożera swe własne słowa,gdy 
utrzymuje, że cesarstwo francuzkie jest śprzy* 
mierzeńcem każdej sprawy słusznój,i że nie może 
być obojętnem na stan Włoch. Wkońcu dzien= 
nik.gabinetu Derby wyznaje, że wątpi bardzo,żó- 
by: całość artykułu w Presse zdołała uspokoić du- 
cha, jak go tenże dziennik uważa, rewolucyjnego. 
Później dodaje, że jeżeli'te usiłowania są rzeczy- 
wiście wyrazem zapatrywania się rządu, żałować 
należy że się pojawiają tak póńsci i wssłowach 
tak dwuznacznych. AZ 

Dokumenta odnoszące.się,do EOS Charles» 
Georges, przedstawione izbom portugalskim, wiy- 


bnsż Ñ W OAI Ę 


chwilę była zapomniała, stanęli zdziwieni 
tym wybuchem: 'tak «w ich Żżyciw niezwyczaj: 
nym 'i głęboką obnażającym boleść , * nikt 
nawet stara panna nie/śmiał ust” 'sktżywić 
dó uśmiechu, przerażenie jakieś 'malówało 
się na twarzash: pytająco ku sobie /poobra- 
canych, 

H Bóg z. tobą, — | odezwała. się panna 
Podkomorzańka = uspókój. się. moja droga, 
jesteś przy mnie i nie sama na świecie... ser: 

ce to będzie się starało OC: Osto 
dżić ci straty... 

— 0! ja o tem wiem, — ARA Adela, 
ale pozwól, mi pożałować przeszłości, ja wie: 
rzę w jutro, a wczorajszych « dni płakać iiu- 
szę, basmi sercewzbierarłzamiy bo imi ae-ofójd 
cinnie wymodlić:płaczem : potrzeba... „Ale*0 
rzekła nagle ocierając * oczy h strójąć at 
uśtniecheim, — oto już jestem WóBÓłA, = m èpo- 
kójna, i..... twoja na zawsze., 

To Eat rzuciła. się, w objęcia ciotki, 
która ją Rnaca w „mileżośni. i ob 


— 


uu 


Dalszy ciąg nastąpi)... 


szły w Londynie tylko w małćj ilości. Z trudno- 
ścią przychodziło! dziennikom uzyskać rzadki ich 
exemplarz. Wszełako z czytania mnićjowięcój po- 
bieżnego, można było: ustanowić sposób 'zacho- 
wania się gabinetu Derby w tój sprawie. £eono- 
mist z dnia 8 stycznia „przytacza dosłownie po- 
wody, które znie'woliły lorda Malmesbury do po- 
radzenia Portugajjt aby. zupełnie poddała się woli 


Francji: Dwoiste to'były powody 'w'dwóch: ró- | 


zanych epokach: iAmbasadór: angielski, spowiada 


ów dziennik, uciekł się nie do pierwszego środka | 
zaradcżego lorda Malmesbury; 'odnoszącego się , 


dómiożliwych 'nieregularności podczas zabrania, 
sle doi drugiego, 'wspominającego' o' możliwych 
nieregularnościąch: po'zabraniu, jakodo dowoda 


dostatecznego aby zaleęcić' rozległe ustępstwo | 
Francji. Jakież: są te'nieregularności? > Nio pry- | 


taczają nam ich, i bardzo mało dbamy o niesi! 
jëosed (LeNord) s vs: 
Dgs Ass Dinghs foi Rdodds Adoylezys1 
Wiedeń'42, stycznia. Xiąże Modeny:przybyłtu 
wezordj(z Ebenzweier; a.po krótkiem zabawieniu, 
znowu .przez; Triest uda się do/Modeny. Przybył 
takze z Medjolanu do: Wiednia baron Ledever,na 
któregd tam zbójecko napadnięto.' Niestety, pór 
dobnoadjutant jego: już uległ pod ranami przystym 
napadzie otrzymanemi.-==Jak słychać, druga córka 


ministra spraw zagranicznych hrabiego Baol; za- 


ręczoną jest hry Karoly, przeznaczonemu na posła 
dadGopenhagi: Na'córkę hr. Baol; przypada wiel 
ki majątekbatlodjalny, domu xiążęcegoSzęnburg, 
albowiem małżonka hr. Buol jest z domu'xjążąt 
łaeńburg-Birstein «105030 d i s w YToidi 

Zilansbruck pod'dniem 10tyta stycznia donoszą, 
że'stójący taimi strzelcy cesąrscy otrzymali przed 
ężteróma dniamispóźno wieczorem rozkaz telegra* 
femsprzysłany, dby: ńazajutrz: raniutko' wymaszóe 
rówałiya od owegocezasu wojsko za! wojskiem 
z Sałżbunga ptzybywając, tą samą przez | Brenner 
udaje się drogąć Urzędowa gazeta Medjolańska 
ogłasza całkowitą mowę tronową” króla sardyń- 
skiego;?Austrja: chce pokazać; że'się nie lękacjej 
wpływu naeLombardczyków:1 B | 
oMniemaqigoże źródło jest pewne z którego eżere 
piemyywiadomość;, 26n0wą pożytzkę austrjacką 
wiłościs5© miljonów guldenów zaciągnięto od'dóż 
miu dondyńskiego 'Rotszyłda:” Obligacje” iw obieg 
wypuścić sięsimające, przyniosą pięć ód (stay ale 
mjakioi Kursie pożyczka przyjętą została, dótąd dla 
biakm pewwych cyfripodać nie możemy. * Wkróts 
ce'spodziewamy:się, i tosw'ciągu bióżąkego riót 
siącas urzędowego ogłoszenia, warunków tój po: 
życzki. © ała woni i 

"W dopełnieniu bezwaruńkowego zakaża wywo 
zus przewozu broni i amunicji do Serbjii Kięztw 
Naddunajskich,ogłoszóńo tóraz że do przedmioż 
tów zakazem óbjętych,'należy także saletra, “siari 


kąiołów. í (Weue Pr. Zig.) 
(558: sPevR iiA ONis©, oJ sal ! 
osRaryż 42 stycznia: W miejsce noty zaspakaja: 


jącćj, którą się spodziewano znależć w Monitorze; 
a w ostatnim razie w Constitutfonnelu, w Paryżu 
rozeszła się pogłoska, że bal w'Tuileriach, który 
miał aa dniu'wceżórajszym, nader był żna: 
czący. samćj rzeczy bal ów miał dość charak- 
terystydzną fizjonomję, mówiono bowiem ta nitń 
tylko0 wojniejio skutkach i/dalszych możliwych 
jej aastępstwach ist. i t.<d., Nietylko zaakomitości 
wojenne, lecz i wysocy „politycy bardzo żywo.po- 
mstawali na Austrję. Nieobecność przytem ambas- 
sadora austrjackiego, który jak donosiliśmy z po- 
wodu Załoby urzędowej, na balu się nie znajdo- 
wał, niemało się przyczyniła do swobodtićj toz- 
mowy; Rozbieranowięc kweefje strategiczne ika- 
źdyowedług upodobania;-przeprawiał'i rozsta wiał 
wojska śrancpzkie: ponga «Alpami, Wszystkie te 
gadania /,są.2a prawdę tylko objawem indywidual> 
nych usposobień, ale zawsze pamiętajmy, Że się 
to działo w Tuileriach, a z czego się przekonywa- 
ty; że sprawy” włoskie motno' zajibują nietylko 
Świat sirzędówy twóajskowy, łócź harod ddy. 91 
-uKiąże:Napóldon; który był także na tyth *baluj 
przyjmował pówinszowaniajz powodu przyszłego 
swego| małżeństwa zapowiadając tychły swójwy- 
addope (Już nastąpił, Patrz telegramy.) 
iąże jako minister osad, wsiądzie na okręt wo- 
Jemy'i odpłynie do Genui. Ośm.osób towarzyszy 
xięciu w téj podróży. Małżeństwo xięcia układa- 
jące się wbrew tradytjonalńym zwyczajom w po- 
dobnym razie, obchodzi nietylko świat fiqansowy 
i polityczny, lecz budzi także zajęcie i ciekawość 
tutajszój publiczności. Xięzniczka, Matylda nie ma | 
jeszcze skończonych lat 16tu jest wzrostu wyso- | 


=) 


 wiadomił rząd tymczągowy telegrafem: że wybór 


— 4 


— 


kiego i nadzwyczajnćj piękności. Podobną jest do 
najpochlebniejszych poftretów Marji Teressy, któ- 
rćj jest wnuczką przezswoją matkę, także w swym 


czasie jedną z najpiękniejszych xiężniczek' Euro. 


py. Mając tyle przymiotów, córka króla sardyń- 


skiego, spodziewać się może nader sympatyczne- 
go przyjęcia ze strony ludu franctzkiego, wcale 
nieobojętnego ma zewnętrzne wdżięki osób wspól- 
ńego stanowiska. o? a oe p ge 
Wracając wsżakźe od kwestji matrymońjalńych 
do politycznych, zapewnić możemy, iź' bić jeszcze 
stańowczego nie zdecydowano, dopóki nie radej- 
dżie edpowiedzież gabinetu wiedeńskiego, z której 
się dowiemy, eży 'Aastrja ustępuje, czy też opie- 
re powtórnemu:'i' jednomyślueńtu Żądania” mó- 


carstw europejskich, aby formalnie odwołała foz- . 


kaz dany wojskom mad'grańicą serbską stójądym, 
przejścia takowćj na pierwsze wezwanie repreżen: 


tanta tureckiego w Belgradzie. Nie mówimy wszak- | 


że, aby inne negocjacje nie miały być prówadzo- 
ne, lecz dopóki ta odpowiedź nie zostanie nade- 
słaną,/dżiś z rana jeszćze nie' nadeszła, taż sama 
niepewność, toż same wahanie, (istotna przyćży- 


na stracha spekulantów, a gorsza odrzeczywisto- | 


ści); przemagać będzie” w abecthym stanie rzeczy. 
Z dwóch zaś jodio nastąpić musi, albo przyjaciel- 
skie rady dane dworowi wiedeńskiemu wezmą gó- 
rę i hr. Btol'ustąpi, a w takim razie bardzo mot 
źliwetń będzie,” iż mocarstwa zwołane zóstaną ha 
kongtes'i wspólnie, zgodnie ustińą trudności gro. 
żące wojną; albo też Anstrja stawilopót, a wów. 
czas obawiać się należy, aby rżecży dotego stópnia 
się nie pogorszyły; iż jednćj i dragićj stronie hie- 
podobna już będzie €ofagć zarządzonych środków 
i wydanych rozkazów: W jednym lub drugim ra: 
zie stan niepewności, poówątpiewania i obawy, 
w.jakim się óbecńie znajdujemy, dłażćj trwac tie 
może. OP:BO ES czs fi A 00 wa, 052 
Tylko w pierwszym rażie, to jest gdyby rzeczy 
się zgodnie ułożyły bądź! cżasowo, bądź ostate- 
cznie, wszystkie dzienniki francuzkie na wpółu- 
rzędowe, a nawet urzędowe” nie *omieszkałyby 
szeroko się rozpisywać, że wszystkie "pogłoski 
wojeńne ńajmniejszćj nie miały zasady, któraby 
je usprawiedliwić mogła. Nie powiadamy aby kò- 
niecznić to miałó nastąpić, lecz gdy PAdOŁKATWAU 
sło dane będzie dziennikom, nie zadziwi onó nia! 
szych czytelników. Kończąc tb całe rózumówa? 
nie” przychodzińy do tego wniosku, iż obecny 
stan rzeczy wkłada na nas obowiązek, jeśli nie- 
chcemy z nienacka być pochwyconemi, Kias 
wielką ostrożność” i/ oględność 'w przyjmowaniu 
tak'wieśći diepokojących jako też głoszących po- 
kój, gdyż'obawa pierwszych i nadzieje du ich, 
najczęścićj nie dozwałają nam wigdzićć jstotnój 
prawdy. POS UGS Settar o a a 
SO Dzieńnik Pres$e rozpoczął szereg artykułów 
mających na celu, że interwencja Francji we'Wło- 
szech, niekonićcznie pociągnęłaby za sobą wojnę 
powszóchną: "891 WOIE Hm (Le Nordo ; 
8 .E ROBIA. pt 
Z Pesztu donoszą, że pełnomócnik serbski w Kon- 
stabtynopoló, Kaka-Kjchaja Milan A. Pettonieje- 
wicz, w wilję Bożego Narodzenia (0 styczniaj, u- 


xięcja Miłosza będzie zatwierdzony, skoro stóso- 
wńie do życzeń Turcji, przybędzie osobiście do 
Konśstańtynópola. Turcja nieomieszka uznać rząd 
tylnczasówy, T i -MDBOLE 

Rząd tymczasowy udzielił: swemu 'Kapudjcłzai 
(pełaomoenikoiwi): instrukeje: av takićje treści,:'żć 
przybycie Miłosząjdo Serbji, jest niezbędnie pioz 
trzębnem dla zagłądzenia, pomiędzy ludem wszel- 
kich wątpliwości, j dla ustalenia pokoju, wewnę- 
trznego w kraju; na wiosnę Przecież niewątpliwie 
paideia do Konstantynopola dla otrzymania 
inwestytury. Tymczasem następijąty” telegram 
Miłosza.ż Bikasćszta tadóżedł. „Rządowi tymcza- 
sowemu Serbji,: Zrobiłem, kroki” potrzebne; abym 
się teraz pieudawał do Konstantynopola, 'tak «dla 
pory, zimowój, wieku i zdrowia imojego; jak sdla 
woli narody, żebym. jak najprędzej, dosiojczyzny 
przybył, „Otrzymałem, zapewnienie, że Wysoką 

orta te powody 2a słuszne uznaje i że zatwier- 
dzenię w tym względzie nastąpi, Deputacja jadą- 
ca lądem, w tych dniach tu przybędzie, a tymcża* 
sem spodźiewam się że wszystko do mógo odja* 
zda będzie goto ivem! Bywajci6zdrowi, pozdrów- 


e Je . EN , B £ JR „PU GUESS $ 
cie odemnie naród icały, śydzę wam wesołego Bo a EATR ROZMAITOŚCI, Deis; Dobre imie. 
| TEATR WIELKI. Jutro: Hadka. x = 
|, PERSRETY WY (TEATRALNE; wysajmuje optyk Pik, 
by przyśpieszył przybycie xięcia Miłoszaizatwier- | ADS ra A. ley ic ai PRE 


żego Narodzenia.« M 114. x 
Z Belgradu w dnia, LBtymo stycznia telegrafem 
uwiadamiają, że, skupczyna zawezwała senat, aże- 


BUGMA3 i 


W Drukarni J. Ungra.— Wolnędrukowaę. — Warszawa dnia, 6 (13) Stycznia ABAY A Starszy Cenzor, Hi Sobiesdozańskie10'| 


we czwartek w Dolinie, 


dzenie godności jego dziedzicznćj, którego jak sły 
cKać Turcja odmawia. —Augsburgska All zemei ii 
Zeiluug dodaje nadto: "W tych dniach przybyła 
*łó Wiednia dwóch ajentów z Wołoszczyzny, z 0% | 
świadczeniem, że w jego imienia pragną zaciągnąć 
dług na jego dobra w ilości 200,000 galdenów: w 
'Wprawdzie toczą się uklady względem pójedna: 
nia starego Miłosza z synem jego xięciem Micha R 
łem, ale dotąd okazały się beżskuteczne, * * l 
kó LOS (Neue Preussische Zeitung) 
DOES O PROJ SA: a. a 
io isga z Medjolanu podyd. 8: 0 16] 
„ Medjolaa jest przepełniony wojskiem. Zabrakło , 
Już koszar w mieście, mieszkańcy więc są zh 
szeni pomieszcząć żołnierzy. A trzeba będzie jef 
szcze ulokować 50,000 żołoierzy, którzy, wadłuśi ę 
Gazety Wiedeńskiej, opuściwszy stolicę austeja 
cka i jej okolice, do. nas przybywają. Będziemy) 
więc mięli armję nie, 100 tysiączną, lecz 150,0001 
BY TRSZANA ciytnyd „grogoza si Ax il Za a yspżodOŚJN 
W tćj chwili przechodzą przez Corso france: g 
icją, Abai 


porządzeni 


rzecz naturalna, ;że przecież. nie między, ludem 1 
gu. ć moze. 4 6 Nar og 


PT EE Sjaak WE N oaa y CC || 
suBoądanakiem gwiazdki: czytamy w:Gażecie'C0* 
dziennój co- nadeto chwalebnóm przedsięwziędi 
obywateli ziemi Gostyńskićj, żeby; do miasta nó ` 
zimę nie zjeżdżać, bałów publicznych nie dawać) 

lecz po staremu, czyja możność, "przyjmować| 
u siebie'sąsiedzkie kółko, podejmując gościtłnie,| 
ale bez przepychu izbytków, bezudawania pand) 
bez rujnowania się dla pychy. Gdyby to jeszcź 
dodać: bez sztosa i djabełka! Prawdę bo mów 
sprawozdawcą” pod' gwiazdką, że mńożące si 

coraz bardzićj w.kraja naszym kasyna wyst” |g 
dzają: życie rodzinne, podkopują miłość dorńt| 
iswoich; u nas przynajmnićj w Warszawie 6/40 
wody na to niezbyt trudno.——Z dalszego'cigg 
rozprawy „O strojach kobiecych“ notujemy, 
św kaźdćj fałdzie sukni damskićj, w każdym sp o 
cie warkocza jest cząstka duszy Airado a: y 
przeciwnie: „żisiotą mężczyzny ubiór żadnego 
nie ma związku.* (O' jakim 'tó ubiórze mówi ħu- l 
torka czy autór?). moros der dyw do BA 
« Dowiadujemy się z Karjera, żę wczoraj na ulić 
cach miasta ukazała się pierwsza kareta z nume”| ? 
rem dorożkarskim. —— Wkrótce mamy mieć przy” | | 
jemność usłyszenia pożegnałnego koncertu pani| | 
Gromez- W ołowskićj, pierwszój śpiewaczki w No-| | 
wym- Yorku, którćj towarzyszyć mają pan Cole 
santi, sławny Ophicleista (nić wiemy, “dla czego 


M | 


M] tjywa i 


Kurjer nad pierwszóm t kładzie tréma (i), ale rzecz | 


tę na jego godną wiarę: przepisujemy) i pan Zyć| 
gmunt-Alexander Wołowski, forte anista; —02 
Pan Debraine, słynny: magik, występując dziś í| 
e k nad jaye O pon sa | 
ze sztuk nadzwyczajnych, którą jako nowość za” | 
chował na te dwa prźedalawienia 0 E 
glinie RZYJECHALI DO WARSZAWY.” ishi 
OBęntkówskiT60n" oby. ż Mikołajewka nri58 4X 
Celiński Kazi. E o marh wek nr 603.--5/Ddbrówol< | 
ski Jan oby. z, Wołynia nr 476.—Górski Kar w| 
£ SZwarocini nr 8 E priżnowkki Aro LB. 
SIGZDŃ ne BBD Skarty AiP Kitts BETE BójdAWAGW| 
ńr 584—Tymowski Sewel oby w 4 Hucisk ni 625/-2 
Biehkiewicz- Grzegorz :obiiz Pary ża, nr 41 4.6= Jaracze i 
qei pataba 7 uano ee 493 ork nai Józef 
ob. z Ara Lowa nr hd kem OlseN E REAR, ohy a Eria 
kowa nr 626--- EN Panton A dzo) 
szeżyćnh 5567 ogluagy zw 84931 — „maT — JR 
409... WYJECHALI Z WARSZAWY, so popi 
zpWobski reke zwana „dos iks Jundził ae 
y mis. rotmistrz do Brześcia Lit.— Skąrzyński. j 
ob. dę Sokalate i eN Fb ob. dy Wr iah 
Nielioli Baniaińin tażysieś do Panyża, ©0501 — 
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